
G A Z E T A  K R A K O W S K A
N ro 6 l ,

Z K R A K O W A  DNIA 29. L IP C A  1812 Roku W E  SRO D E.

Z Warszawy d- as H f  ca.
R O Z K A Z  DZlfeNNY.

W  r łownty kwaterze Cesarskiey w Wilnie 
dnia 8 Lipca lg ia .

Posługa pocztowa konoa koniecznie 
jett potrzebna dla woyska. cesarz zaka- 
Jtuie w ię c , pod obawą sądu woiennego, 
odrywać konie pocztowe i furaże , oraz 
kwaterować żołnierzy. Cesarz zaleca 
M arszałkom  i Jeuerałom naypilnjey czu­
w ać  nad tym arcyważnym  wydziałem po­
sługi , oraz poKawić załogi u wszylikich 
pocztenutorow dla ich uszanowania.Zandar- 
łnowie w yb o ro w i,  na kaidey poczcie po- 
Bawieni, powinni czuwać nad w ykon a­

niem rozkazow 3. C. R. M o ści , co do zacho­
wania domow i koni p o czto w y ch , nale­
żących do pocztenutorow. Maią oni pra 
w o  wymagać od kuryerow , podróżnych, 
zapłaty za pocztę p ierw ey, nim onę do- 
fiarczą. Na kaid ey  poczcie poftawiona 
będzie pewna liczba koni i postyliionow 
C esarskich , szczególnie przeznaczonych 
do noszenia sztafet i depeszow. Zolławać 
oni będą pod wiedzą dozorcy poczt domu 
Cesarskiego. Żaden officer, klorykolwiek- 
by  b y ł ,  żaden goniec, nie może w ym a ­
gać tych kon i, chybaby nieśli wyraźne 
rozkazy  Cesarza. Konie, należące do 
krain, maią b yd ź szczególnie zachowane 
na posługę poczt, w o y s k ,  i przewozów 
zw ycza yn y th  kratowych. A  zatem w y r a ­

źnie zakazuie się każdemu, ktokolw iekbj 
on b y ł ,  do bagażów swoich używ ać koni 
wziętych przemocą, albo też przez rekwi- 
zycyą  f a prowadzonych przez wieśnia­
ków.- Każdy ieft obowiązany prowadzić 
swoie bagaże przez włąsnych lud zi,  i 
własne konie. Ceaarz więc rozkazuie zo- 
Rawować konie dla posługi pocztowey, a 
w gromadach dla przewozów zw ycza y-  
nych, tudzież przewdzu żywności. K a żd y  
żandarm , na załodze b ę d ą c y , mieć bę­
dzie taryffę odległości pocztowcy na iego 
konie.
Cena opłaty na milę od officerow i  gońcow. 
W  P m ssa ch : za dwa konie ta la r ,

albo 3 franki - i 70 cent. 
Na piwo dla pottyliionow 1 frank
Za powoź i smarowidło - 45 cent.

Ogólnie 5 fran. 15 cent 

W Saxonii i w Polsce za dwa ko­
nie na milę talar i 4 grosze

czyli 4 fran. 44 cent. 
Na piwo dla poflyliionow 1 frank.
Za powoź i smarowidło - 45 cent,

Ogółem 5 frank. 89 cent,

JPP. M arszałkowie, Jenerałowie i w szy­
scy , do których to należeć będzie, 
maią dopilnować spełnienia tych 
przepisów.

Podpisano; Xże Neufszateliki, Maj, Jenerał



)( 734 )(
z&lexanderi Zgodno z oryginałem Je -rf.oclnłwjo posiadające brzegi m orskie, nie 
□erał Szef sztabu Major-Jenerał, Hra- może bydź wzglęuem Anglii neutralnem. 
bia Montion. Z ową bystrością rozumu, z ową wy-

Z  Paryża d . 13. Lipca. śokością uczuciow, które go zdobią, u-
W  krotce spodziewamy się oglądać zno- znał także Imperator Alexand er,  ze dla 

wu N. C esarzow ą w pałacu St. C loud, lądowych kraiow nie ma szczęścia, poki
na którey przyięcie poczynione iuz są jtie  przez poLoy morski do praw swoich
przygotowania. nie wrócą. W ielki teu interes pokoiu

ftioDitor ogłosił nafiępuiące urzędo* morskiego przew aiał w traktacie T y lzy c -  
we pism a: kim ; reszta b yła  tylko bezpośrednim iego

N r. t  Knpiia Noty przesłaney p rzez  skutkiem.
M inijlra związków zagranicznych • • Imperator Alesander ofiarował rzą-
Hrabiemu Romanzow, kanclerzowi <jowi Angielskiemu swoie pośrcdni&wo i 

pańfiwa Moskiewskiego. cbowiązał się , —  ” ieżeliby ten rząa ni :
W Paryża d 25 Jiwietnia chciał się do pokoiu nakłonić i przyiąć

Mci Hrabio L N. Imperator Moskiew- z a s a d y ,  ze bandery wszyftkich mocarftw 
ski uznał w T y l ż y ,  iż teraziueysze poko- ro w sey  1 zupełney niepodległości na mo- 

lenia me prędzey używać będą szczęścia, rzu doznawać powinny , , —  działać spól- 
poki wszyllkie narody, używaiąc zupeł- nie z Francyą i razem z nią wezwać trzy  
Dych praw sw oich , Die będą s’ ę mogły z dw ory Kopenhagski, Szwedzki i Lizboa- 
zupełną wolnością oddać przemysłow i , i ski do zamknięcia swych portow dia o- 
poki niepodległość ich bander nie brdzie krętów angielskich i do w yd an i*  w oyny 
nietykalną. J. J JVHść u zn a ł ,  że ta nie- Anglii ; obowiącał się nalegać z całą mo» 
podległość bandery iefl dla każdego pra- ra na te mocarll w a ,a b y  takież co on przy- 
Wem , i prawem wzaiemnem iednego ję ły  zasady.
względem drugiego ; ze nie i j l k o  za nie- Cesarz Napoleon p rzy ią ł  pośrednic-
tykaluość swych bander, ale też za nie- two Moskwy ; ale Angliia odpowiedziała 
tykalność swey ziemi solidarnie ręcza( ; ż t  na nie z ubliżeniem prawom narodow , 
ieżeli mocarfłwo, Die przefiaiąc b y ć ż  neo- iakiego dotąd w (dzieiach nie ma przy- 
tralnem , nie dozwala woiuiącemu mocar- kładu. Uderzyła w zupełnj m pokoiu, 
ftwu zabierać na swoim gruncie obcey bez poprzedniczego wypowiedzenia woy- 
własności , tedy przefiaie bydź neutral- n y ,  na Daniią, zagrabiła ftolicę, spaliła 
nem, skoro powierzoną swey banderze zbroiowriią, zabrała f lo tę , która bezpiecz- 
własność innego moyarfiwa dozwala na nie i nieuzbroiona w porcie fłała. Moskwa* 
morzu woiuiącemu zabierać; |ie zatem fiosownie do umow i zasad traktatu yl- 
wszyl*k;e mocarttwa mai i prawo żądać, życk iego , w ydała  Anglii w o y n ę ,  ogłosiła 
ażeby n arody, chcące uchodzić za Deu- na nowo zasady zbroyney neutralności 1 
tralne, swey banderze takie samo posza- obowiązała się nigdy od lego Syftematti 
nowanie, iak swey ziemi ziednały ; ze po- nie odfiąpić. T u  zdiał gabinet Angielski 
ki Angliia obttawać będzie przy swoim maskę i ogłosił w Littopadzie 18 7 &■ M* 
syflemaęie wo'ennem nie uznaiatc niepo - netowe rozkazy, na m ocy których wy- 
ległości żadney bandery na m o rzu , żadne bierała Angliia 4 do 5 miliionow frant nyr



cetł od ffalego lądu i podgarnęła wszyft 
kie bandery pod taryffe i r izrzcądzenia 
swego prawodawflwa. A tak z iedney 
flrony przybrała Angliia woienną pelta- 
w ę przeciw całey  E uropie; z drugiey po- 
ftawiła się w  Hanie przeciągnienia tey 
w oyny w wieczne c z a s y , zapewniaiąc dc 
chody swoiego skarbu na h araczu , które- 
go od wszyHkich luilow wym agała.

W roku ieszcze 180Ó kiedy Francya 
zn ayd ow ała  się w woynie z Prussami i 
ł 'o s k v r^ ,  ogłosiła Angliia zam knięcie, 
które wszyttkie brzegi pańitwa zaym owa- 
io  Gdy J. C. K. Mość do Berliaa przy­
b y ł ,  odpowiedział na to ftraszne zadanie 
zamknięciem wysp angielskich. Lecz dla 
zrobienia nieszkodliwemi gabinetowych 
rozkazew roku 1307 potrzeba było  mo- 
cnieyszych środkow , i J. C. K. Mość o- 
św iad czy ł  wyrokiem swoim pod d. 17 
Grudnia 1807 w Medyolanie wszyftkie 
bandery za wyzuwaiące s.ę z powagi naro- 
d o w t y , skoro neutralność swoią dozwolą 
gwaicić przez poddanie się tym je  gabi- 
netowem rozkazom.

Napaśdź Kopenhagi b y ła  nagła i 
gwałtowna. W Hiszpanii gotowała An­
gliia potajemnie g długą rozwagą w cie­
mnocie wylęgnione zamachy. Nie mogąc 
przełamać fiałoścj Karola IVgo utworzyła 
partyą  przeciw temu Monarsze, który m- 
teressu pa nil w a swoiego nie chciał po­
święcić planom Anglii. U żyta  imienia 
JJatłępcy tronu i w imieniu syna zoHał 
oyciec z tronu zepchnię.y ; nieprzyjaciele 
Francy! i Hronnicy Anglii przywłaszczyli 
sobie nayw yzszą władzę. N. Cesarz na 
wezwanie Króla Karola rozkazał wniyśdź 
woyskom  do Hiszpanii 
w o yn a  na półwyspiu.

1 .735 X.
Wołoszczyznę 1 Multany. Opuszczeni* to 
było od czasu do czasu odwłoczcoe. Na­
we rewolucye w Slombule roztoczyły nie 
raz Itrcmi nie krwi w seraiu.

Zaledtyj rok upłynął po T y lż y c k im  
pokoiu, a iuz zdarzenia w Kopenhadze , 
Hiszpanii, Stambule i gabinetowe rozka­
z y  angielskie roku 1807 poiła w iły  Euro­
pę w tak niespodziewanem położeniu, że 
oba Monarchowie uznali za potrzebne do 
ziechauia się i porozumienia z sobą. 
Ziazd naftąpił w Erfurcie. Zgodni w w o­
li i tym samym tctiuący duchem iak w  

T y  l ż y , zrobili układ względem tego wszy- 
ftkiego, czego tylko wielkość zdarzeu po. 
nich wymagała. Cesarz zezw o lił  na'uftą- 
pienie z Pruss, zezwolił oraz,  ażeby Mc- 
skwa nie ufłępowała z Multan 1 W ołosz­
czyzn y  i obie te prowincye do pauftwa 
swoiego przyłączyła. Oba M onarchowie 
ożywieni iednakowein życzeniem przy­
wróceń ’a pokoiu morskiego , i chcący iak 
w T y lź y  mocą oręża utrzymać zasady , dla  
których s.ę p o łą c z y l i , pcHanowili spoinie 
UcZynić uroczytty krok do Anglii. Przy- 
iechałeś aa o r ,c z a s ,  Mci H rabio, do Pa­
r y ż a ,  dla uważania skutków tego usiło­
wania. Napisałeś kilka not do rządu An­
gielskiego; ale gabinet Londyński wie­
dząc, ze nowa w oyn a na lądzie w ybu­
chnie, odrzucił wszyftkie propozycye do 
pokoiu,

Szw ecra  odmowiła zaniknięcia swo­
ich portow. M uikw a rtosowuie do tra* 
ktatu T ylżyckiego wypowiedziała  Szwe- 
cyi woynę. Skutkiem tey w o y n y  dla 
Szwecyi b y ła  utrata Finlandyi , którą 
Moskwa do swoich kraiow przyłączyła , 

wybuchnęła W tymże czasie opanowały w oyska  M o­
skiewskie twierdze nad Dunaiem i prowa-

Na n.ocy Jednego z artykułów T y l-  d z iły  korzyftną woyna. Z tem wszyft- 
iyckiego  traktatu miała Moskwa opuścić kim , Mości H rabio, syftema Anglii trjr-

M
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umtowało. R ozkazy 'gaoinŁtow e oczefci- otoczonego nowo wcielonemi do Francył
srać 'kazały  niezmiernych w y p a d k ó w ;  
c ło ,  które podawało Anglii sposoby do 
prowadzenia, iak się słyszeć d a ła ,  wie? 
czney w o y n y , wybierane b y ło  na mo­
rzach. Hollandya i anzeatyckie miafła 
u trzy m y w a ły  ciągle związki z Anglj,ią. 
^Związki te obracały  wniwecz zbawienne 
skutki wyrokow Rerlinskaego i  Medyolan- 
sk icgo , które iedyme mogły się dzielnie 
oprzeć gabinetowem rozkazom. Uskute­
cznienie tych w yrokow  w ym agało  co­
dziennego baczenia mocno czuwoiąęey 
adm iniR racyi, któ aby od żadnego obce­

g o  w pływ u  nie za le ża ła ;  Hollandya i  aa- 
zeatyckie ir..aWa musiały zatem b y d ź  4° 
Francyi przyłączone.

Lecz w czasie , gdy serce J„ C. K 
^ łc i  naydro zsze uczucia , interes .ludów i 
lądu za ym o w a ły  , zaęhodziły  wielkie 
odmiany,. Moskwa ociltępowała Gd zasad, 
k tórt w  Ty.lzy przyięł^ , i w wydauiu 
Anglii w a y n y ,  przyrzekając spoinie z 
F ra n cją  dzia łać ,  ogłosiła , a na których 
jedynie opieraią się wyroki Berliński i 
M ediolański. jL/wleęzono ty m  wyrokom 
przez ukaz dozWał^iący wszyftkim an* 
gielskiem okrętom zawiiania do p o rto w , 
chociażby nawet angielskiemi i .osadowe- 
mi towarami wyładowane b y ły ,  byle ty l­
ko dla pozoru m iały  obcą banderę. Nie­
spodziewany ten krok zniszczył T y lż y c k i  
traktat i owe zasady u kład ó w , które po­
ło ż y ły  koniec w oynie pomiędzy naywię- 
kszemi w świecie mocarliwami i Europie 
n ajw iększe  dobrodziej Rwo morskiego po- 
k riu obiecyw ały. Od tey chw«li przewi­
dyw ać nożna było  bliskie zerwanie po 
kciU i krwawe w oyny.

Od tego czasu pollępowame Moskwy 
nak/bpis io  się zawsze do smutnego tego 
wypabjtu. IT zy łączem . i -  FT*/ Rtoa

posiadłościami XięRwa Oldenburskiego, 
było koniecznym skutkiem przyłączenia 
miafl anzeatyckich. Ofiarowano w y n a ­
grodzenie, i rzecz mogła bydź bardzo 
prędko załatw iona, gd yo y  zechciano do 
porozumiehia się przytłąpić. Ale gabinet * 
Moskiewski zrobił z tego rzecz ftanu>> i  
poraź pierwszy uyrzano proteRacya sprzy- 
mierzyńca przeciw sprzymierz yńcowi. 
Przyjęcie angielskich ohrętow oo portow 
Moskiewskich i rozrządzenia ukazu roku 
1810 d a ły  poznać, ie  traktaty iuż więcey 
m ocy nie tnaią; protef.acya okaza ła  , ze 
jłie tylko zw ią z k i ,  które oba pańflwa łą ­
c z y ły  są zerw an e, ale nadto, ze M o­
skwa Wz3r>va b°*u Francyą w r z e c z y , 
która dla niey b y ła  obcą, i iuaczey nie 
może bydź zago d zo n ą , iak tylko przez 
podany por.ez J. J. Mość sposob. Nie m o­
żna zataić ,  iż odrzucenie tego sposobu , 
okazyw ało  poRanowioną iuz woynę ty!o- 
skwa czyniła  iuz do niey wszyltkie przy.- 
gotowania. W  tey samey c h w ili ,  kiedy 
mogła przepisać Turcy i przedugodne w a­
runki pokoiu, odw ołała  bagle z Mul taft 
pięć d y w iz y y  woyska , a w Lutym  181.1 
dowiedzieliśmy się w P ary żu ,  ie  w oysna 
Xięftwa W arszaw skiego przymuszone ya- 
ttąły cofnąć się za W is łę ,  dla oczekiwa­
nia pomocy od ligi R eń skiey , tak liczne 
i grożące, zgromadzone iuż b y ły  na gra­
nicy Woskiewskiey siły.

G dy M oskw a skłoniła się do Irodkow, 
które przeciwiły Się interessawi czynney 
w oyny , którą prowadzić m ia ła ;  gdy na- 
data uzbraianiom swoim rozciągłość, któ­
ra bardzo iey skarb uciążała, i w poło­
żeniu. w  iakim się lądowe mocarftwa 
z n a jd o w a ły  , bez żadnego była  celu , 
wszyflkit w oyska Francuzkie z n a jd o w a ­
ł y  się i tey ftrony R :m i,  iry ią w szy  40tP
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tysiączny korpus, który znaydaw ał się chem traktatu Tylżyckiego, 
w  okolirach Hamburga, dla zapłonienia 3) Praw oaaw Rw o , tyczące się han- 
brzegów i utrzymania sp,Aoyności w no- dlu towarami aagielskiemi i wyzuwaią- 
w o przyłączonych kraiach. W Prussiech cyoh się z pod narodowey powagi fiat- 
2achowaae tw erdze b y ły  ty lko sprzymie k o w , które podług brzmienia T y lż y c k i  :> 
rzonemi woyskam i osadzone. W  Cdań- go traktatu oznaczone bydź powinno, 
sku Rało t , lk o  4000 ludzi; woyska XIę- 4) NakonLc rozrządzenia ukazu w
fiwa W arszawsk.cgo b y ły  na ftopniu po- Grudniu 1810 foku w yd an ego , który  
kuiu, a część ićh znaydow ała  się w Hi- zniósł w sze lk a  związki handlowe m iędzy 
sżpanii" Uzbraiania M oskw y b y ły  zatem Francyą i M oskw ą, i rzekomo neutral- 

, bez celu, c h y b a ,  ze m iała zamiar p.zez nym okrętom z własnością angielską przy« 
rozwin.ęcie wielkich sił zaimponować Rępu do portow d o zw o lił ,  co wyra;;pic 
F ran cy i ,  i nakłonić ią dla zaspokoienia sprzeciwia się traktatowi Tylżyckiem u. 
Zadań z powodu Oldenburga do poświę- Cztery te punsta m ogiyby  za  przed
cenią Xiefiwa Warszawskiego, Mozę tez, miot do układów posłużyć, 
me mogąc ukryć zerwasia  traktatu T y l-  Co do picrwczogo tyczącego się Xię«
życkiego, uciekła się do woienney pofla- Rwa W arszawskiego, chętnieby J. C- K. 
w y ,  chcąc usprawiedliwić zgwałcenia, Mość wszedł w u m o w ę, ob.owięzuiąc się 
które nie b y ły  do usprawiedliwienia, nie dopomagać przedsięw zięciu, któreby w 
Mimo tego iednakvJ. C. K. Mość zoRawał proR lub ubocznie zmierzało d» przywro* 
,W spokoyności i nieporuszony. Of-dawatł  jppnią króleftwa polskiego. 
fprzy  drodze przyjacielskich układowy C o  do Oldenburgaj p rzy ją łb y  J. C-
ynniem ał, że ieszcze dosyć  .czasu dw u- Mość pośrednictwo M o s k w y ,  chociaż
jjChwycfcRia oręża; z a d a ł ,  ąby Xże Kurą- nie mą. żadnego prawa mieszania się do 
,kim opatrzony b y ł  pełnomocnidwem do sprawy Xcia ligi Reńskiey i -wyziiaczył- 
Toźpoczecia układów-, przez któ.re zago- by  mu nagrodę.
dzone b y ły b y  pomyłki , które nie b y ły  C o  do handlą angielskietni towaram i
tego gatunku, zęby koniecznie o nie krew i  pozbawionych powagi narodowey Rat* 
przelewać. k o w ,  pragnął J. C. K. Mość ułożyć s ię ,

Te pomyłki m oznaby ną cztery po- łTe tylko potrzeby M oskw y pogodzić się 
■dzielić punkta: dadzą z zasadami srftematu lądowego

1) Byt XięRwa W arszawskiego, któ- Nakooiec co się ukazu t y c / e , ch cia ł
re b v ło  warunkiem traktatu Tylżyckiego , J. C. K . Mość zawrzeć traktat hąndlo- 
i  które na końcu rouu 1809 dało  Moskwie w y ,  który  połączyłby razem zaręczony 
powod do podeyrzenia, na które J. C .K .  traktatem T ylżyck im  interes Francyi z ia- 
M o ść odpow iad aiąc, posunął tak daleko teressem M oskwy.
powolność sw o ią ,  ile tylko nakazniąca Cesarz pochlebiał sobie, iż tak ccze*
przyiażń  życzy ć  mogła i honor ,dozwo- wiście do zgody dążąca gotowość, otwo- 
łić.  rzy  nakoniec drogę do układów. Lecz

s) Przełączenie do Frańcyi Xięflwa nie podobna b yło  nakłonić Moskwę da 
O ldenburskiego, czego w oyn a z Angliią dania w *ym celu pełnomocnictwa. Od- 
lsoaieczmc w ym agała  1 zgadza się z du- powiadała na wJfyfiSie  nowe p ro p o zy c ja
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nowemi uzbraianiam i, i nakomec potrze- 1\ Czernistew przybył d. ro M arc* do P«* 
ba by ło przekonać s ię ,  ze odmawia wszel- terzburga , ale hll zoftaie do dcia dzisiey- 
kiego tłumaczenia, ponieważ .ma do u- szego bez odpowiedzi.
Czynienia p ro p o zy cye ,  których nie śmie Jakie m oi a dłuzey przed sobą u-
wy iawl- , i które nie b y ły b y  przyięte ; po- k r y w a e ,  ze Moskwa unika wszeikiego 
niew az nie umowy z Xi.ęftwem W arszaw - zb liz m ia ?  Od półtora roku w zię ła  sobie 
skim i Królem Saskim czynią Moskwę, o za meoarmenną skazow ke, ze ile r a z y  
Polskie iey  prowincye n iesp okoyaą , ale proponowany iey b y ł  ukł?d , tyle razy 
idzie o samo Xięftwo Warszawskie , któ- chw ytała  za oręż.
re chciałaby zagarnąć ; ponieważ nie Utraciwszy J. C. K. Mość wszelką na-
swoiemu , ale angielskiemu handlowi chce dzieię poiednaata się z M oskw ą, poczytał 
dopom odź, ażeby to mocarliwo od 6ro- za swoy obov. iązek nim woyna. się zacz- 
zącego upadku ochronić; ponieważ dla ule, która wiele krwi rozleie, odezwać 
tego tylko uymuie się za Xciem Olden- się do rządu Angielskiego.- Nie miły Han, 
burskim , a ż e o y ,  gdy dogodną upatrzy w iakim się Angliia znayduie, zaourze- 
p o r ę ,  miała pozor do w oyny z F ra n cy ą ,  n a ,  które ią niszczą; odm iany, które w  

Tu zobaczył C esarz ,  iż nie należy r sądzie z a s z ł y , skłoniły Cesarza do tego 
mu Tracić momentu i wziął się do oręża, kroku. Szczere życzenie zawarcia pokoiu 
W y fta w ił  w o js k a  przeciw woyskom , dla doradziło uczynić w ezw an ie ,  ki.óre mam 
zabezpieczenia * tak częlto zagrożonego rozkaz udzielić J W • P. ? j .  Zaaen ajent 
ikiaiu drugiego rzędu, który ca ły  sw oy nie b y ł  do Londynu posłany i żadna inna 
b y t  w opiece i wierności Francyi pokła- propozycya między obiema rządami nie 
da. zaszła. LiH do Sekretarza Hanu do spraw

Z tem w szyP kim , Mci H rabio , J. C. zagranicznych Króla Jmć W - Brytanii,  
K .  Mość ch w ytał ieSzcze każdą sposo- którego tu dołączam ko p iią , posłany zo- 
bność do w yrażenia swoich uczuciow. D. ftat do dowodzcy na otwartem morzu 
15 Sierpnia roku przeszłego o św iad czy ł  przed Dowrem.
publicznie, iż ż y c z y łb y  wHrzymać nie- Krós.,  który do Ciebie czynię, Mci
bezpieczny bieg , który interessa przyb t- Hrabio , ieH skutkiem traktatu T lzyckie- 
raia , i załatwić nieporozumienia, dla tego go , który zachowy wa« aż do oHatmego 
proponował uftawicznie układy Na koń- momentu ieH wolą Cesarza. Jeżeliby .0- 
cu LiHopada rozumiał J. C. K. M ość, iż dezwa do Anglii iakow y wzięła skutek, 
gabinetu Mosk.ewskiego takie same są nie omieszkam JW Panu ottm  donieść. N, 
życzenia. Zapowiedziałeś Mci Hrabio am- Imperator należeć do niey . będzie m ó gł,  
bassadorowi J .C .K .M c i ,  że P. Nowosiel- albo na mocy traktatu T y lż y c k ie g o ,  albo 
cow przeznaczony ieH udać się z inlirnk- iako sprzymierzeniec Angielski, iezeli tui 
cyam  do P atyża . Cztery miesiące upły- wszedł z Angliia w związki, 
n ę ł y ,  gdy J.C. K. Mość dowiedział się, że Mam wyraźne zlecenie, abym  J W ,
iuż to poselftwo nie naHąpi. K azał zaraz Panu przy końcu tego l.flu ponowił ży* 
z a  wołać do siebie Hrabiego Czerniszewa czenie , które J. C. K. Mość oświadczył iuż 
i  {dał mu lift do Imperatora Alexandra P.Czeraiszewowi, c z y b y  żądane nieuflannie 
proponuiar *&owu otworzenie układów, od półtora roku układy uie, m ógły  za po-
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biedź zdarzeń o m , które ludzkość opłaki- poszła za nieprzy:acielem na druga ftro.
•wac* będzie.

Jakiekolwiek bądź będzie położenie 
| rzeczy , gdy lifi ten doydzie Rąk JW. Pana, 

pukoy z a w is ł  iednak od woli Jego g a ­
binetu.—  Mam bonoi bydź, &c. .

(Pod.) K i e  Eatsc.no.
( Reszta potem. ) 

Czwarty biuletyn Wielkiego Wojska.
W  Wilnie et. 30. Czerwca 1812. 

D. 27 Czerwca o godzinie 2 po połu­
dniu p rzyb ył  Cesarz do przednich Urazy', 
rozkazał woysku pofłąpić przeciw W ilnu, 
aj d 28 rowno z świtem uderzyć na woy- 
sko M oskiewskie, iezeliby broniło tego 
miafta lub iego sprzeciwiało się wzięciu, 
dla uwiezienia niezmiernych ftamtąd ma­
gazynów. Jedna d y w izy a  Moskiewska 
trzym ała  osadzone T r o c k o ,  inna ftała na 
wzgórkach pod Walca,

D. 28 rowno z świiem ruszył Król 
NeapoliJańsKi _naprzod z przedmą fttazą i 
lekką 'jazdą Jenerała Hrabiego) Bruyeres. 
Marszałek Xze Kckmiihl wspierał go e « o -  

im korpusem. Moskale cofali się zew sząd ; 
a  odftrzeliwszy się kilka razy z d z ia ł,  
przeszli z pospiechem za W iliią ,  spalili 
drewniany- mofl pod Wilnem i niezmier­
ne m agazyn y, które na kilka miliionow 
rubli szacuią. Przeszło 150,000 cetnarow 
m ąki, niezmierny zapas o w s a ,  siana i 
i ł u  my , znaczna ilość mundurów poszło z 
dymem. Wielki skład broni, na k trr e y ,  
iak wiadomo w Moskwie zb y w a ,  i a n .  
municyi zofiał zu.szczony i w V\ iliią 
wrzucony.

W  połud .ie wiechał Cesarz do W il­
na. O godzinie 3 zottał moft na W il i i  
poHaw ^ry. W szyscy, cieśle mieyscy 
wzięli się gorliwie do roboty i w yPaw ili  
m oll, gdy tym czasem pontynieronie z a ­
rzucili drugi. D y w iz y a  Jenerała Bruyeres

nę rzeki. W  potyczce z tylną Urażą za* 
brano nieprzyiacielowi około 50 wozow. 
Mieliśmy kilku zabitych i ranionych lu­
dzi. Pomiędzy oftatniemi znayduie się 
Kapitan oa huzarów Segur. Polscy ułani 
g w a r d y i , ucierali się na prawem brzegu 
W i l i i ,  porazili meprzyiaclelską jazdę , ści­
gali ią i zabrali znaczną liczbę Kozakow* 
w niewolą.^

D. 25 przeszedł Xze Reggio zą  W i­
liią po moście, który kazał przy  Kownie 
zarzucić. D. 26 pofląpił do Janowa, a d. 
27 do Szaty. Poruszeńie to zniewoliło 
Xcia Wittgenfieina , któ^y pierwszym kor­
pusem Moskiewskim dowodzi, do opusz­
czenia Żmudzi i całego kraiu między K o ­
wnem i morzem, 1 cofnienia się do W ił- 
komierza, gdzie ściągnął do siebie dwa 
pułki gwardyi.

D. 28 zaszła p o ty czk a ,  która zaczęła 
s i: od w yflrzałow  z d z ia ł ;  nieprzyiaciel 
w ypędzany b y ł  ■» fianowiska za (łanowi- 
skiem i tak nagle cafa ł  się przez m ofl,  ze 
nie miał czasu go spalić. Utracił 300 jeń­
ców , pomiędzy któremi wielu officeioW- 
Strata iego w ranionych i zabitych w yn o ­
siła do 100 ludzi. M y  utraediśmy około 
50 ludzi. Xże Reggio pochwalił brygadę 
jazdy pod rozkazami Jenerała Barona 
Caftex i u t y  pułk pieszy, który składa 
się cały  z Francuzów zaalpeyskich. M ło ­
dzi popisowi Rzymscy okazali wiele nieu- 
ftraszonego męztwa. Nieprzyiaciel spabł 
wielki sw o y  magazyn pod Wi'komirzem. 
W  oliatniey chwili w yrw ali  z niego mie­
szkańcy kilkanaście beczek mąk z któ­
rych dodało nam się cokolwiek,

D. 29 Xźe Elchingi zarzucił moft na 
W i l i i  na przeciwko Sonderwy. Gościń­
cem d® Grodna i na W rołeń poszły  na­
sze ko lo m by, dla ścigam a rozmaitych ode-
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rzniętych i rozproszonych korpusów.

Wilno ieft miafiem maiącem 25 do

74° X . - ,Pomiędzy mnogością schwytanych 
liRow znayduią się d w a ,  z których ie»

30,000 mieszkańców. Posizda wiele kia- a '-  ° d lnte.nde,nta woyska Moskiewskiego
sztorow , wiele pięknych uftanowień i *4 ,e “  P0D,ewaZ t 'nełnrrh r? clła wszyftkie swoie magazyny na pier-mieszkańcow pełnych patryotyzmu, Czte- 
ryRa do yoo m łodzieży szkólney iScie 
lub cokolwiek więcey lat maiacey i do 
naypierwszych fam iliy  należących, ofiaro­
w ali  się pułk osobny uformować.

w s z e y , drugiey i trzeciey linii, znayduie 
się zatem w konieczność* zakładania spie* 
sznie innych. Drugi lift iXcia |Alexandra 
Wirtemberskiego okazuie, że chociaż kam-

Meprzyiaciel c’ofa się do Dzwiny. ? anJla doP’er° . c° S'S rozpoczęła, a iuz
Znaczna lic lba  sztabowych officerow środkowe prowincye woyna ochłonęła.
sztafet wpaetaią co chwila w nasze rece. , , terazn.eyszem położeniu rzeczy
M am y dowody*, iak dalece przesaoziła gdj b y  Moskwa mogła sobie .ak.m k^w .ek
M oskw a w  ogłoszeniach niezmierne, swoie Pochle.blac ^ y c . ę z t w e m ,  obrona V  .Ina 
 __ . .  , . “  1 . c wartała zapewne bitwy. W wszyltkich

hatalnnnw t t a >n wo -l, n y krai ach , a zwłaszcza w kraiu, w którym
fit ia _r7v wnvctn Ĉ ° ^U| 11 zna^* sie znayduiem y, utrzymanie « potroyney■ 3  ■ T ’ 3- w e z trze‘ linii m agazynów , byłoby dla kazdtgo

1 ’ P offirl  tS*^a1 Pr ie iętych woc|2a doltateczna pobudka do floczenia
^ ł t n »  „ r , e S J a n  " T  S.W° 1C>  ^ " 7- T y m  c z a ^ n fs a m e  jylko obroty i

k a '  iJnlr? nlC 1 i3 3  ̂ Sl  ̂ poruszenia oddały w moc woyska Fran-la k  naywięcey z 120 |do 200 ludzi.
Dwor Moskiewski iak tylko dowie

poruszenia oddały w moc woyskt 
cuzkiego znaczną część prewincyy Pols-

j  „     - . „  kich, fiolicę i potrójna limia magazynów.
wna j  n nirił  and ^ra» T a '  Magazyn y  Wileńskie *z tak* wielkim po-
i I łtwa łnż - tr! \  11°°’ spiechem zapalone zoRały , iż wiele z nichi L itwa są luz prawie oswobodzone. Łą- v£yratowanoy 7

E&ićzrJ*rwŜ nsmJ  u  d o  M t n t h r a  u o i e n n e g n  w  U  tlnie*m iały.
Król WeRfalski

MintJiro u otennego 
W  tey chwili miałem honor odebrać

■ . v  • r> - 8fnJ*T? k°  Pu lift Jtv. Pana PodNrem 279, a dniem 12 b.
s em 1 korpusem Xeia Poniatowskiego mu- „/■„*<-' \ l . j  . u-a _ ■ - j-  j  A j  m. (24 Czerwca) w kioiym  obławiasz nu
t o 1 \  ?  CzefWca , wn^ dz d°  Grodna. WQ{■ * Im era{o ra , a i /by ro narychmiaft
Wiele kołomn w oyska portąp.ło naprzód , w ^ it e p s k u ,  o ifro w ie ,  W e l i c k u Ł u k a c h
dla uderzenia z boku na korpus Jenerała * Oskowie magazyny zakładał. W ysłałem
Eagrationa Jenerał ten otrzymał d. nogo M ty chmiaft gońca, który mi ten lift przy* Czerw ca rozkaz, aby naełem marszem u- • '  , A l  -u a ■D i  ,,?■ „  u wiózł do W itepska. rrzedsiew tzme r-o-d a ł  sie z Pru anowa do W ilna. Czoło ieeo 1 - „i ,  • • ’ A a ■ 11 trzebre środki, dla uskutecznieni* w ca łeykorpusu znaydowało się l uz  o 4 ĉ ni tylko
drogi od tejo  miafta , gdy przez okoliczno­
ści zniewolone zoftało do zwrócenia s i e , 
które w oyska  nasze Icigaią.

Do tey chwili nie b y ła  kampaniia 
k r w a w a ;  czynionej tylko b y ły  obroty. 
Ze wszyftkiem zabraliśmy tooo jeńców; 
lecz nieprzyjaciel utracił iuż ftolicę i wię­
kszą część prowincyy Polskich , które tera*z 
zbroyno powftaią. Wszyftkie m agazyny 
na pierw szey, drugier i trzeciey linii, o-

rozciągłości tego rozkazu i bę«łe miał ho­
nor donieść J W .  Panu, co uczyniłem dla 
dopełnienia woli N. Imperatora w zakła­
daniu m agazynów.

Nr. 277. W  D ryssy  d. 14 (s6>|Czer­
wca) 1 gi 2 o godzinie 1 wszey po północy.

(Pod.) generalny ‘Jnten, tnt \Laba.
R a p p o r t  G u b e r n a t o r a  B w . ł e y  b u f s i  d o  

Ń .  I m p e r a t o r a  w  W i l n i e .
Miałem szczęście odebrać dziś ukaz 

W . J. Mci pod d. 12 b. m, (2d3 mocą kró-w oc dwu letnich ftarań i przeszło 20 mj- Q rflcz
luonow rubli kosztmace, zniszczy ły  pło- , r, *■ 1 ■■ mi u-i 1 n„i , » A . '  4  r łey  Russt, W itepsła  1 Mohi owska pollamienie łub nam się w rece doflały. Zresztą nJ ‘

rego W . J. Mość raczyłeś guberniie Bia- 

ę w ręce doflały. Zresztą w j£ w Panie woienriym. Zatrudniłem się. l    * - . T, - , . i wic w  ranie woienriym. z.airuui -<em
f  a  j  • ■ e r a  w  3  l eg °  n a t y c h m i a f t  w y k o n a n i e m  t e g o  r c z k a z u

W. ,  tc.m sa.m em  *3 1“ c i e - W N ro  2 ,9 7 .  W  W ite p s k u  d. 15 (
^  ^ o f  Moskiewski przed 6 tygo- Czerwca 18.2. ?przeo 6
dn.ami za iu zył  swoie mieszkanie.

-  ( 27)
Czerwca 1812.

(Pod.) Gubernator Białe* Raftłt 
\ i e  Akxanaer WuUtnberski.
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G A Z E T Y  KRAKÓWSKIEY
Z K R A K O W A  DNL\ 39. LIPCA 1812 Roku W E  ŚRO D Ę.

S Z T A B  J E N E R A Ł  N Y.
R O Z K A Z  DZIENNY.

W  A^at^rze Gfiwney Cesarskiej w 
Wilnie d. 15 Lipca :§i2.

Cesarz Jmć m ianował kawalerem L e­
gii honorowey P. Vaudoi8, Kapitana dru- 
giegci Pułku Hrzelcow, który uderzywszy 
pod K ałw ą z oddziałem 50 Itrzelcow na ta­
bor rezerwowy M oskiewski, z 200 powo- 
zek i 18 dział składający s ię , teuźe ze 
ws7yftsim zabrał wraz z 600 końmi i 200 
kanonierami, miedzy Któremi czterech of- 
Eterów.

(Pod.) Napoleon.
Za zgodność: X ie N eufchałelsii,

Mf j or  generalny, Alexander.
Z  Warszawy d . 23. Lipca. 

K O N F E D E R a C T A  g e n e r a l n a .
Akces Konsyfiorza 'generalnego Dyect- 

zyi Warszawskiey.
Stan Duchowny Narodu Polskiego nie 

dał ssę P'gdy uprzedzić innym współbra­
ciom swoim w uczuciach i ofiarach, tam 
gdzie chodziło o ocalenie O y ezyzn y .  Przy- 
gooy narodu i niewola nis odmieniły serc, 
którym religia. panuie, i wierni słudzy Bo­
ga nie mogą tylko by«D wiernemi syna­
mi oyezyzny. Kapłani prawowiernej re- 
Jfgii, która z Nieba swoy początek wzię­
ł a ,  nie możemy iey dać godnieyszey to­
warzyski na z ie m i, iak nułosc Oyezyzny;

tę wpaiać i utrzym ywać w sercach , pier­
w szym  zawsze czuliśmy obowiązkiem. Q- 
Woce z tey nauki przetrwały wszelkie bu­
rze i wzruszenia , bo fłałość w świętey wie­
rze utrzym yw ała  gortiący ogień miłości 
oyezyzny w sercach rodakow tą nadzieją, 
ie  ten, który  w gniewie karze ,  przebła­
gany , zsyła  Anioła  pociechy uciśnionym. 
D o czek a ły  się oczy  nasze widzieć g o ,  do­
czekaliśmy z nim oglądać O y c z y z n ę , cud, 
który tylko Postannikowi Niebios doko­
nać było  podoboem. Uznaiąc w te m ,  co 
się dzieie, cudowną Opatrzności r ę k ę ,  
przyftępuiemy do związku, który m a m /  
za naychlubnieyszy dla Narodu; pizyflę- 
puienr.y zw alan iem  serc, z oświadczeniem 
wszelkich ofiar, dodaiąc i tę m odły , a b /  
Wszechmocny pierwiattki powfiaiącey O /-  
ćzyzny zasłaniaiąc swoią opieką, orężo­
wi tego, od którego i e j  wzrofl z a w is ł ,  
błogosław?!; a drogie dla tylu Narodow 
dni iego, w których trwałości m y nadzie- 
ie nasze p okład am y, przedłużał,  i nowe- 
mi cudami oznaczać nie przeftawał — —  
Przyttępuiąc więc do tego A k tu ,  ma m y 
honor ośw iad czyć , iż wezwanie przylłąpie- 
nia do Koufederacyi, do Dziekanów na. 
natychmiaft rozesłanem zoftało —■ Dan w 
Warszawie d. 5 Lipca 1812-

( tu p o d p isy .)



Prefekt Departamentu Radomskiego, 
do Naywylszey Rady Jeneratney Kotijede- 
racyt Polski, — Dnia 5 Lipca 1812 r, w Ra­
domiu.

”  Przesyłając Radzie Konfederacyi Je- 
ne,raluey akces w szyhkich członków Pre­
fektury R a d o m sk ie j,  gdy mam sobie za  
obowiązek zaśw iadczyć zapał 1 gorliwość, 
z iaką się kwapili pizyfiąpić do wielkie-* 
go dzieła odrodzenia O y c z y z n y ,  mnie na 
czele ich przyllępuiącego niech Zaświad­
czy krew , która w żyłach  moich płynie. 
Nauczyłem się kochać O yczyznę, i w szy fłko 
dla niey poświęcać z przy kładu, niedawno 
Zgasłego Stani. Małachowskiego,Marszałka 
niegdyś pamiętnego Seymu. Nie pozwoli­
ło  mu Niebo doczekać tey szczęśliwey 
chwili odrodzenia się O y c z y z n y ,  którey 
cnotliwie s łu ż y ł ,  a szczęścia gorliwie pra­
gnął, Odumarł tą nie bez nadziei p o w i a ­
niu, bo ią sdumarł pod opieką n ayw ięk­
szego Mocarza. Spełniaią się w ió ib y  ie- 
g o : a dla potcmkow iego zoflaie dwoifły 
obowiązek poświęcenia wszyftkiego kraio- 
w i , bo to wmni nie tylko O yczyznie  , ale 
1 popiołom tego, który nie ż y ł ,  tylko 
dia niey.

(Pod.) Małachowski.
(  Najtępuią podpisy 28 Urzędników i  

Officyaliflow prefektury.)
AniUkar K osiński, ^jenerał D yw izyi 

iak swe uczucia tłumaczy.
”  Zrodzony/ na tey z iem i, którą iuz 

zwyrięzkie W. Napoleona okrywaią orły 
—  Potomek z krwi cnotliwego P o s ła ,  co 
w  tey samey Świątyni b.on < p raw , swo­
bód i całości kraiu, w którey wy teraz,  
nieśmiertelni M ężowie w yrzek liśc ie : iz
Śfrolelfwo Polskie icft przywrócone, i na­
ród Polski na nowo w iedno ciało połą­

czony ,, śpieszę złożyć uświadczenie mo< 
iego prz^ftaplenia do tego świętego związ­
ku zty m  zapałem , iaki ieft Polakow i 
w ła ś c iw y ,  gdzie idzie ozbawien-e o y czy ­
zn y , i z tą dla was wdzięcznością, która 
do nayodlegleyszey potomności prześle 
Wasze imiona.

Wygnaniec z oyczy  P.ych siedlisk na- 
iezdniczą przem ocą, nieudolny pod ovr 
czas do iey odparcia oręż,  przeniosłem 
się pod obce niebo, i na AuzońsRich ni­
wach dziesięć lat w alczyłem  za kraiowe 
swoboay. T ow arzysz  trudów , niebezpie- 
czeńliw i s ław y w w alk a ch ,  które za ło ­
ż y ł y  węgielny kamień bytu i rozszerze­
nia odrodzoney o y c z y z n y , u w a ża łb ym  
za świętokradztwo oszczędzenie ofLtkow  
sił i życ ia ,  kiedy te poświęcone bydź mo­
gą oyczyznie odkupowi z więzów w spół­
rodaków. Prześ. Rado Jen. Konf. Króle- 
ftwa Polskiego n o s ę  ofiarę aa ołtarz o j ­
c z y z n y . . . .  Kapłani tego ulubionego P o la­
kom bóttwa raczcie ią p r z y ią ć ; raczcie 
nią podług wuszey woli i mądrości kie­
ro w a ć ;  wasse rozkazy będą dla mnie w y ­
rokiem nieba. W Poznaniu d. <5go Lipca  
1812 r. ( tu podpis.)

bióro Tłumaczów najłępuiący adres 
przesłało:

Bióro tłumaczów ma sobie za naychlu- 
buieyszy zaszczyt,  ii  na to pofiąnowionem 
zoftało , ażeby w obcy, a ogólnie w  Eu­
ropie znany ięzyk , opis w«zyflkich świe­
tnych czynów Seymu i Konfederacyi p rze- 
ląjp, i podać tym sposobem licznym na­
rodom obraz tego wielkiego d z ie ła , a b y  
się nad mem zdumiewać m ogły: poznaie 
ono piękny zamiar prac swoich , a szczy­
cąc się tem szczególniej*, i i  Ronf. Króle- 
ftwa Polskiego usługi swoie pośw ięca , z



zapałem do lak świetnego związku przy- 
fiapić śpieszy. —  ^  W arszaw ie  dnia 10 
L ipca J812 r.

Stanisław Hrabia G rabrwsh, 
tako Naczelnik Biorą Tłuma­
czów z 5cią członkami tegoż 
tfióra.

A H  uroczyjly przyjląpunia do Konfe­
deracyi przez  Powiat Białopuckt na 
om t 13 b.m. zdziałany.

■ D«,i’ ało się w Białymftoku w doinu 
rządowym  r. 1812 Lipca 13 dnia.

” M y m«ey podpisani O byw atele ,  
przez siódmy korpus w oyska Saskiego ar­
mii wielkiey N. Napoleona Cesarza Fran­
cuzów i i i ió ia  W łoskiego, pod dowódz­
twem JW. Jenerała en Chef Hraoiego Re- 
gnier zoltaiący , z obcey przemocy uwol­
nieni , za łatw iw szy  nagleysze potrzeoy 
tegoż korpusu, po zebraniu się w duiu Jzi- 
sieyszym  do miafla Departamentowego 
Białegoftoku za przewodnictwem aktu Sey- 
mii XięRwa W arszaw sk.ego w Konfedera- 
c y ą  Jeneralną Polską zamienionego ,* ma­
jącego w żarn.arze pod potężną ręką i o- 
pieką W.' Napoleona rozszarpane przemo­
cą części Polski połączyć w iedno ciało, 
równymze duchem powodowani, łączemy 
się' z naywiększą chęcią do przepisanych 
przez Jeneralną, Konfederacyą prawideł, i 
oświadczamy w obliczu n.eDa i ziemi, ma­
jąc na czele JW. Józefa Zawadzkiego, ie- 
dnomyślnie przez nas Marszałkiem Kon- 
federacyi obranego, że zoftaiąc przy reli- 
gii oycow  naszych Rzymsko - Katolickiey, 
.zachowam y tolerancyą wszyftkich wy- 
zn a n , będziemy zawsze szanować doiło- 
ieńtłwo i władzę tronu, tak iak prawa na­
rodowe mieć chcą , ze dotrzymamy w zu- 
pełney swey mocy czyPość ducha naro­
dow ego, opierania się burzom 1 nawałno-

sciom, aby doszedł do naydalszey poto­
mności, iako cecha charakteru Polakow. 
—  Ze użyiemy całay  mocy i sił naszych, 
aby ten wielki zamiar skonfederowinia. 
się naszego zoflał do szczęśliwego skutku 
doprowadzonym ; że w żadnym względzie 
na przeszłość uważać nie będziemy, prócz, 
aby  cnoty zoltały uwielbionemi, nie w y- 
szukuiąc nasion niezgody, ani powodow 
do skarżenia braci naszych; że życ  bę-c 
dziemy iako dzieci iedney matki i ietlney 
fam ilii ,  a połączyw szy orła Biułego z Po* 
gonią, okrzykiw ać: ”  Niech zyie O yczy- 
zna! niech fy>e P o ls k a ! , , —  T a k o w y  akt 
Konfederacyi podpisujemy : Józef Za-
w a d z k i ,  Marszałek Konfederacyi.,,

( Ta najtępuią tm e podpisy.')
Dnia tegoż obranym zoflał przez w y ­

szczególnionych pow'yżey Obywateli Po­
wiatu Białoflockiego Delegowany m do R a ­
dy Jeneralney Konfedeiacyi Jeneralney 
Królettwa Polskiego J W - Jan Nepomucen 
Swidzińskśf

Dnia 24 b- m. posiedzenie Rady Je. 
neralney Kenfedsracyi Jener. było publicz­
ne w Izbie zwaney Poselska w zamiarze o- 
debrania sprawy od Deputowanych K on­
federacyi Jen. do N. Cesarza Francuzów i 
Króla W łoskiego wysłanych.

Uroczyftość ta odbyła  się nafiępuią* 
cym  sposobem.

O godzinie 11 z rana wszyfikie W ła  
dze Rządowe zgromadziły się na poko* 
iach Królewskich. O te y że  godzinie otwo 
rzono ganki Izby P o se lsk ie j ,  aby  się tam 
publiczność wcześnie umieścić mogła ; do 
^awiey zaś Izby puszczone bj-ły. tylko o» 
soby w mundurach obywatelskich lub 
w oyskow ych  przy szpadach, i to nie 
wprzódy , aż władze kraiowe m ieyscasw e
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za lę ły :  Oddzielne b y ły  m ie jsca  dla Dam. kiem nŁS uzacrtiC raczyliście ,  T a m  i Na-
Urzęd.-.icy AJminiRracyyni i Policyyni po­
rządek przepisany w umieszczeniu władz 
i widzów w Izbie posiedzenia utrzym y­
wali.

O godzinie 12 otworzono podwoie Izby 
posiedzenia. Urzędnicy wspomnieni wpro­
w ad zili  władze, iako to: Senat, Radę
MiniRrow i Radę Stanu, Posłow i Depu­
towanych znayduiących się w  Stolicy i u- 
mieścili w krzesłach , w środku sali po o- 
budwoch flronach wzdfuż p o fta w io n ,ch , 
inne zaś władze na pierwszych ławach.

P o  zabraniu n&ieysc przez \A ładze 
R ząd ow e, Prefekt Depart. W arszawskie­
go z czteroma wyznaczonymi Officerami 
wprowadził J Śy. Ambassadora Francuz- 
kiego wraz z osobami do PoselRwa nale- 
z.jcemi, i umieścił go w m.eyscu dla niego 
przeznaczonem.

JO. Xze Marszałek Konfederacji za 
uderzeniem laską dał potem gros Sekreta­
rzow i Rady Jeneralney do przeczytania 
Protokołu obrzęd dzisie jszy  uchwalaiące- 
g o , poczem oświadczył, i i  Deputacya ma 
bydź w rowadzoną.

Za przyby ciem iey  i zabraniem miey- 
sca w krzesłach naprzeciw Rady Jeneral­
ney, \ z e  Marszałek w ezw ał Deputowa­
nych do zdania s p ra w y ,  i dał głos pier­
wszemu z porządku J W . Senatorowi W o ­
jewodzie W yb ick iem u , który tak rrio- 
w i ł : *
P r z e ś w i e t n a  R a d o  J k n e r A l n a  K o n f e  

d e r a c y i  J e n e r a l n e y  

N A R O D U  P O L S K I E G O !
"Deputowani do N. Cesarza Francu­

zów  i Króla W ło sk ie g o ; fiawamy w obli- 
ezu Prześwietney R a d y , któia nas w y ­
brała; flatramy w oczach całey publiczno­
ści,  ab y  z tak ważnego posłannićtwa, ia*

rodowi całem u, gdyby  t y d z  mogło, zda­
liśmy sprawę.

Nigdy pr.zed tak wielkim człowiekiem 
iak ieft N a p o l e o n ; nigdy w tak w ie lk ie j  
lak iefl nasza spraw a, lud ża sobą nie 
m ów ił,  i nikt taz ftanowczey a pomyśl- 
ney iak m y ,  nie otrzym ał wyroczni.

Od zawiązku towarzyfłw cyw iin yrh ,  
ledwo zliczone ubiegły w ieki,  a żaden iak 
nasz w N a p o l e o n i e  nieziawir pokrzyw­
dzonym ludom, ani obrońcy, ani mścicie­
la. Pefne są dzieie p rzyk ład ó w , iak z 
małego zarodu zawiązane wzraRały Pań- 
flw a, niemasz z nich k a r t y ,  coby odro 
dzenia się z popiołow iakieeo narodu za­
pisały pamięć. To  cudo w biegu rzeczy 
politycznych nadzwyrzaynemu wiekowi 
N a p o l e o n a  zachowane b y ło ,  ten przy­
kład iako pierwszy z Polski dzieie świata 
zapiszą.

Na proźno kilkakrotnie Grekom n a ­

dziei zaiaśniały  promienie. Z a w i ó d ł  ich 
Flaminiusz , a zw yczayny  bieg rzeczy o- 
zyć  im więcey z prochow niepozwolił, i 
z kaydan obcych na wolność wyaiść nie* 
dopuścił. Jedna P o lsk a,  co iuz z posa­
dy ziemskiey b y ła  znikła , co szczątki swe­
go b y tu ,  ledwo pod obcym zachow ała  
imieniem, z swoich. odradza się popiu- 
łow  , i świetniej iak kiedy zaiaśnia. Je- 
<Jen Polak , co iuz niemiał schroni tylko 
w  grobie, pobytu tylko w kaydaoach, n a  

hasło N a p o l e o n a  pow-Rał, flargat wię­
zy  , i niemi swoich obarcza naiezdcow.

O ty !  co w  sw ych  smulnyeh nocach, 
wskrzeszaiącey trąby ckropL/ w y Ra wia­
łeś obraz, gdybyś ż y ł  z nami, widziałbyś 
iak La głos N a p o l e o n a  ro zw arły  się na­
sze ciemnice , i groby milczenia. Jak mar­
twe współ obumarłe, i rozrzucone w  r 6-
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ine Rrony członki , w  iedno się znowu do Królów, których zw yciężył  albo utwo
ksz.ałcą ciało. Jak brat brata niby w dniu 
wskrzeszenia w ita ,  i przez ściśnienie rę­
k i ,  nowego życ ia  znak daie Jak ta ogro­
mna familiia na iedney matk\ cisnąc się 
łono, roskosznych radości roznosi odgłos: 
Je s t  P o l s k a !

Bracia P o lacy!  ta prawda iuz dziś 
Zaprzeczoną bydź n'emoźe. Jeżeli dnia 
28go Czerwca słyszeliście głos na Seym ie, 
Jeft znowu P o l s k a , liefieśmy P o l a c y ; 

głos ten mógłby ieszcze od hogoś bydź 
WŻięfym za organ życzeń narodu; ale pu- 
wrot Deputacyi waszey od Wielkiego N a ­

p o l e o n a , która do publiczności przema 
w ia ,  kładzie uroczyftą pieczęć temu za 
ręczeniu, ze naród Polski na nowo po- 
w fta ł ,  KróleRwo Polskie iftnie.

Unia 8go Lipca, ttanęła Deputacya 
W W ilnie, tey ds wney fiulicy Jagielłuw, 
iako w miejscu pobytu Wielkiego N iFo- 
LEONA Zw ycięzcy.

Przybyliśm y tam iako Deputowani 
od Konfederacyi Jeneralney Rróledwa Pol­
skiego , i w tym charakterze Posiew 
wskrzeszonego narodu , od Xięcia Jmci de 
Bassano , MiniRra Spraw Zew nętrznych, 
przyięci zolialiśmy. LiR wierzytelny kto 
rym nas prześwietna Rada zaszczycić ra­
c z y ła  na ręce Jego z łoży  wszy , dalsze na­
sze kroki Jego poruczyliśmy opiece.

Wkrótce nadszedł dzień przez nas o 
czekiwany , dzień w ie lk i , dzień dokcrczo- 
nego wskrzeszenia Polski. JedenaRego 
Lipca obiawionym nam zoflafo, iż o go­
dzinie ótey wieczorem, na audyencyą do 
Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla W ło ­
skiego przypuszczonemu zoRaniemy. Sta­
nęliśmy na nią w Jego pokoiach. Tam  
ten Pan świata, moczony całą w_elkośfią 
swego Maiefiatu, co zw ykle  przemawia

r z y ł ,  co po drodze sw ey c h w a ły ,  uko 
rzone widzi ludy odbierające z rątć iego 
prawa, przedRawioną sobie przez Xięcia 
de Bassano Deputacya w a s z ą , przy iął z 
dobiocią o j c o w s k ą ,  do oblicza swego 
przypuścił,  i mówić iey do siebie iako 
deputowanym od Konfederacji Jeneralney 
KróleRwa Polskiego pozwolił.

M ow a nasza b yła  skargą uciśnionych, 
na gw ałty  o lbrzym iej  przem ocy, ponie­
siona w pokorze do potężnego zesłańca 
Niebios, który świata politycznego w a z y  
i rozsądza spiawę. Mówiła do mego D e ­
putacya w a s z a ,  ze c liytrośc, zdrada, na­
pad w y d a r ły  Polakowi, kray ,  wolność i 
niepodległość. Ze otwartą w o jn ą  poko­
nani nie b y l iśm y ,  ie  traktatem prawomo* 
c n y m , iak chcą mieć prawa n arodow , 
niezrzekfa się Polska od wiecznych sie­
dzib swoich. A  gdy zdrada nie fłanowi 
prawa naiezdcow, b y ło  nam razem w ol­
no w wieku N a p o l e o n a  ogłosić się Pola- 
katni, wznieść MaieRat Jagiełłów i Sonie- 
sk ic h , przywrócić sobie polityczne b yc ie ,  
zgromadzić rozrzucone cz ło n ki,  wreście 
uzbroić się za sprawę O j c z y z n y , w al­
czyć za nią do oRatniey krwi kropli, a b j  
okazać światu żeśmv godni ieszcze s ła w y  
naddziadow naszych.

W yR aw iła  Deputacya ^ a s z a ,  ze M o­
skal w y rw a ł  nam z łona kraiu, w y r w a ł  
z tronu panuiącego nam Króla Stan. sła­
wa AuguRa, uwiózł w swe granice z hań­
b ą, i tam do grobu wtrącił.

tYspomniała Deputacya dawne g ra­
nice Polski, które ieszcze Bolesław Chro­
bry żelaznemi o z n a c z y ł  b y ł  s łu p y ,  ale 
w  tyc h  wS7.yflkich p rze ło żen iach , nayi- 
Rotnieyszych dcpełniaiąc ohowiązkow na­
szych , iako Deputowani, i o n e c z  w szy.



flko ftanowiącą troskliwi, iako P o la c y ,  ( M o w ę  JW. Senatora W oiew ody W y -
nie dość powtarzać m ogliśm y, z :  w szy- 
flkie dzieła, zamiary Konfederacji,  pod 
ollateczny wyrok Nayiaśnieyszego Pana 
p izynieśliśm y, ze Jego p ro tekcji ,  potę- 
żnego ramienia wsparcia dopraszamy się, 
i  oczekuiemy, i in acze j  do giobu nieza­
wodnie znowu wftąpić musielibyśmy. T u  
D eputacya kończąc m owę, gdy o złoże­
niu Nayiaśnieyszemu Panu A kt Konfede­
r a c j i  w spom niała, ściągnął sam dobro­
czynną swą rękę i tenże Akt odebrał.

Ten widok przytomny mi będzie do 
grobu, i na każae wspomnienie rozczuli 
me serce! Ledwom dokończył te s ło w a ,  
skłaaam y Nayiaśnieyszemu Panu Akt Kon­
fe d e r a c j i ,  który odrodzenia się i ilinośó 
Polski ogłosił, i iuz go w  ręzu Zbaw cy 
nasz go uyrzałem „ z twarzy wielkość, 
potęga, i dobroć, te boflwa r y s y ,  grozi ty 
nieprzyiociełom naszym piorunu pogro­
m em , a nam wschód szczęśliwej gw iaz­
d y  w różyły .

T u  cichość i milczenie naCtąpiło. 
Moment to b ył  w yraźny Rworczego dla 
nas bodw a! Skoro ią o b ia w ił ,  wszyflkie 
przeszła nasze nadziei?, a niemasz ięzy- 
k a ,  któryby w ten moment wielkie uczu­
cia nasze wytłom aczył. Odpowiedź t a m  
dana W . N a p o l e o n a  ieR wyziewem  ser­
ca naylepszego O yca  , co tylu dolami nę­
kane cieszy dzieci. Ma cechę sprawiedli­
wości odwieczney a charakter tey potęgi 
R w orczey, co w  sobie ufna, otwarcie, ia- 
s n a , w yrok swoy wydaie.

Odpowiedź tę Deputacyi daną przy- 
nosiemy Prześwietney K adzie ,  iako rę- 
koym ią  czynów K o n fe d e ra c j i , składam y 
ią  w ich ręku, iako praw dziw y kamień 
W ęgielny, na którym ma się na nowo 
•wznosić naród Polski i ftać niezachw iany.,,

bickiego do N. Cesarza F rancuzów , & c .  
umieściliśmy w przesziey naszey gazecie, 
teraz kładziemy iego na nią odpowiedź. ) 

Gdvow*edź 1S . Cesarza Napoleona Ip. 
(k.nd Deputowanym ad ftonfederecyi 
3fen. Atólefiwa folsniego.

M o ś c i  P a n o w i e  D e p u t o w a n i  o d  

K o n f e d e r a c y i  P o l s k i e y !

” T o , coście mi opow iadali,  słucha­
łem  nie bez uczucia. Gdybym  byt Pola­
kiem , m yślałbym  i czyniłbym  iak w y ;  
na zgromadzeniu V  arizaw  .k iem , iak w y  
głosowałbym . M iłość O jc z y z n y  ieR nay- 
pierwszą cnotą człowieka ucywilizowa­
nego

W moiem położeniu , mam fwiele 
względów do pogodzenia , i w ele obowiąz­
ków do wypełnienia. G dybym  b ył  pano­
w a ł  w czasie pierwszego, drugiego, lub 
trzeciigo podziału Polski,  b y łb ym  c a ły  
lud m oy na wsparcie wasze uzbroił. Jak 
tylko mi zwycięstwo dozwoliło wrócić 
w aszcy  Stolicy , i niektórym Prowincyonr. 
prawa wasze d a w n e, uczyniłem to skwa­
pliwie bez przedłużenia iednak w c*yny , 
która b yła b y  ieszcze toczyła  krew moich 
poddanych.

Kocham wasz Naród. Od lat szesna- 
Ru na polach "Włoskich i Hiszpańskich 
widziałem obok mnie żołnierzy waszych. 

Pochwalam co w szyftko, coście u- 
czynili. Upoważniam usiłowania, które 
czynić zamierzacie. Co zależy Gderanie, 
wszyRko uczynię dla wsparcia przedsię­
wzięć waszych.

Jeśli usiłowania wasze będą zgodne, 
powziąć możecie nadzieię zmuszenia w a­
szych nieprzyjaciół do uznania praw w a­
szych. Ale w tych Rronach odległych i 
t a k  rozciągłych^ szczególmey a a  iedne-



mySTności usiłowań wszyftkich mieszkań, 
eow zasadzać możecie nadzieię waszych 
pomyślności.

T o  samo przemówiłem do was , gdym 
raz  pierwszy Ranął na ziemi yiaszey. T e  

dodać m uszę, iż gwarantowałem Cesa­
rzowi Auftryackiemu ,< całość pańRw iego, 
i ie  żadnego kroku, ani poruszenia nie 
mógłbym upoważniać, któryby mógł mie­
szać spokoyne posiadanie pozottałych 
przy’ nim Prow incyy Polskich. Niech L i­
t w ę ,  Żm udź, W iteoskie , P o ło ck ie , Mo- 
Lilow skie, W o ły  u , Ukrainę , Podole, o- 
ż y w ia  ten sam duch, iaki w \J(ielkopol- 
sce widziałem, a Opatrzność pomyślnym 
skutkiem uwieńczy świętość w aszey spra­
w y ;  Ona wam wynagrodzi to poświęce­
nie się dla O yezyzny , które wam po­
wszechnie- serca ziednało , którem nabyli­
ście praw a do mego szacunku i moiey 
protekcyi,  a tey we wszyftkich okolicz­
nościach powinniście bydż pewnemi.,,

Odpowiedź N. Cesąrzą i Króla czyta ł  
W Języku Francuzkim J W. Senator W oie- 
•woda Zam oyski, a wytłumaczenie na ię- 
zyk Polski czyta ł  JY\7. Sekretarz Jeneral- 
uey R ady Jeneralney Konfed. Koźmian. 
W czasie czytania tey odpowiedzi .Rada 
Jeneralna i cała  Izba w flały .

JO. Xże Marszałek ośw iadczyw szy 
wdzięczność Deputacyi za  dopełnienie zle­
cenia K onfederacyi, w y k r z y k n ą ł , a za 
nim w szyscy  przytomni trzykrotnie: ”  
Niech zyie W .  N apoleon!,,  Dla wynurze­
nia zaś obszerney tey wdzięczności naro- 
dowey ku Wskrzesicielowi bytu kraiu P o l­
skiego , dał głos J W . Liaowskiemu , Rad- 
e y  Konfed.-Jener. Zakoń czył JW. Linow- 
ski głos swoy wniesieniem uchwały iuz 
przez Radę Jeneralną przyiętey, a  przez

iey  Sekretarza Jeneralnego c z y t a n e / , za*
wieraiącey w  treści: M i i  w  Izbie Seymo- 
w ey złotemi literami w yry ta  będzie n i  
marmurze odpowiedź wspomniona N. Ce­
sarza i K r ó la , i ie  na uwiecznienie tak 
sławney epoki medal w y b ity  zoSanie.

JO. Xke Marszałek w ezwał nakonieC 
Radę, wszyftkie władze i publiczność do 
świątyni Fańskiey na Te D eum , które sr 
kościele katedralnym S. Jana, w przyto­
mności niezmiernego tłumu lud zi,  przy 
assyfiencyi korpusu weteranów J K ade­
tów , zaintonowano.

C a ły  ten dobrządek o d p ra w ił  się Z n a j ­
większą powagą i świetnością. Izba P o ­
selska napełniona była  widzami płci obo* 
ie y ,  maiącemi kokardy Konfederacyi na 
lewey ręce. Na wszyflkich twarzach ia* 
śniała radość; płeć piękna rozczulona zda­
w a ła  się spoyrzeniem samem w y ra ż a ć :  
Obędziemy wpaiać w dzieci nasze miłość 
o y e z y z n y ! , ,  a w sz y sc y  przytomni prze­
jęci b y li  nayiywszą.wdzięcznością ku T e ­
mu , któremu wszyflko winniśmy , i któ­
ry  w sercach Po^akow wiecznie z y ć  bę­
dzie.

O  godzinie ątey po południu wielki 
dnia tego b y ł  obiad u JO Xcia M arszałka 
a wieczorem całe miafto oświecono.

Z  Wilna d. 15. Lipca.
Ciągle cieszeęny się przytomnością 

Cesarza Jmci, codzień widziemy przeiez- 
dżaiącego się konno z małą świtą.

Dnia 11 b. m. N. Cesarz i Król dal 
audyencyą Deputacyi Konfederacyi Jene­
ralney Króleiłwa Polskiego.

Tegoż dnia u  mieli honor bydź przy- 
puszczonemi na audyeneya do Cesarza Jmć 
obyw atele XięRwa Zreudzkiego: Giełgudo­
w ie, Billew iczowie, Biatłozorowie, Jeleń-
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* c y , : i n n !  dobrze m yślący synowie oy- Brygady K^aopkę Pułkownika tego pur;u, 
czyzny. Sicoro rylko dowiedzieli się oza- w idziem y, oprocz wielkiey liczby , t y c h ,  
jęciu Stoi.cy G iedyw inow , natycmhhhll którzy w krótce  uzbroić się maią , iuż w 
pośpieszyli z oddaniem hołdu od tey pro- ZUpeł'aym mundurze: JPP. ‘ Narbutta, Mi-
w tn cy i, n.e c h c ą c , ażeby w udziale szczę- chałowskiego, Abram owicza, Wieprzow- 
ic ia  byli poślednieyszemi od obywatelow s^ie^o Ł aw ryn ow icza , Mogiloickiego. 
W o iew o d ztw a  Wileńs. Cesasrz Jinć to:.- Soodziewać się na leży ,  że G w ardya Li* 
m aw iał  z nien.i oszczegółacn tego krain. tewska JW. Konopki szukać będzie pier* 

Nigdy tmalto nasze nie było tak świe- wszey  okoliczności do popisania sie tak 
t n e ,  iak się wydaie t?d dwóch tygodni, świetnego, iak gwardya Polska hrabiego 
O p rocz  dworu Naypotężn.eyszego iVlohar- Krasińskiego pod Somosierra i Benaventa 
c h y ,  naypierwsi obywatele kraiowi znay- zw yciezkim  wieńcem skronie swoie przy- 
duią się w marach naszych. Zapalona ozdobiła.
młodzież ze wszylikich ftron leci pod cho- , : as, -=^=--===g~=<a *»■ ■■i-.
rągwie Polskie. Słuszną ielt rzeczą wy- D tKu 2 7* 2S Lfyca i$i2,
mienić tu imiona tych gorliwych synowr Cena tbui rożnego gatunku na Targu W
Litwy-, którzy pierwsi wzięli się do orę- Ę.rakoiote sprzedawanych,
i a ,  i własnym kosztem uzbroli s ię .— W  J- 2* r 3: 4-
gw ardyi honorowey widziemy Xcia Ogień- Zk. gr. Zk.gr. Z t  g f. Z i .  gf*

Korz: Przenicy 32 —  31 —  3U —  —
nowe Zyto 18 —  id —  ł4 —  12 —

skiego iey naczelnika, PRsudzkiego, Brio- 
t e ,  Platera, R enno, Rom era, Chlewiń-
skiego , Lenkiewicza, Czarnowskiego, No-, nowy Jęczmień 14 —  —  —
sarzewskiego, Jeleńskiegol Pomarnackiego —  Owsa 13 —  is  15
Strawińskiego, W ołłow .czow  d w óch , Pu- —  j&gieł 34 —  53 —  —
z y n ę ,  L askow icza, Zabielę. W g w a id y i  —  Grochu —  — ---- * ---------
L ite w sk ie y , formuiącey się przez Jenerała —• Rzepaku — --------- — . —  —

12 —

D  Q iS i  JŁ S  1 E  R  I A .
Dnia szoftego Sierpnia 1812 roku, *v miafleczku W odzisław iu  w domu pod Nrem 

j 6o Roi iC /m , sprzedawane będą przez publiczną liCytacyą za gotowa kurant rao« 
Setę nattępuiące srebra i ftura , *iako t o : tace, tacki, cuttierniczki, kochele więnsze 
i  lJnieysze, imbryczki rożnych fa so n o w , lichtarze, puchar, ku fl ik i , ły ż k i  ftołowt, 
ły ż k i  do k a w y ,  noże, grabhi, stutczyk złoty z inUrumoaeikdcni, tułub nowy baran­
k ó w  siw ych, kitayka karmazynowa p od szyty ,  i trzy błamów szlamów Moskiewskich, 
Z y c  zący sobie nabyć takow ych sreber i futer zechcą się iw oznaczonym terminie i 
mieyscu znaydoiyać, W  Krakowie d. 17 Lipca 1812 roitai

'Jan Nepomucen Franki, Komornik 1 . C. P. J  D- Er.

Nizey podpisany Jego Król. Xiąz. Mci Pisarz A ktow y Departamentu Krakowskie-

fo na mocy Rezolucyi Wysokiego Trybunału Cywilnego pierwszey inliaiicyi Depart, 
irak. dd. 27 Maia r. b. do liczby 1793 w okoliczności sprzedania domu pod liczbą 39 

na Kazimierzu przy Kranówie ftoiącego , w ydanej j do publiczaey podaie wiadomości, 
iż  w yże y  w ytknięty dom po megdy (tarozakonayra Muyżeszu -Aćraiiamowiczu Milrat 
p o z o f ła ły , a do małoletnich Suhcessorow należący na dniu 23 Sierpnia r. b. o godzi­
nie 9tey ranney pod taż sam ą , co i w yże y  liczbą więcey daiącemu przez publiczną 
licytacya  na terminie przygotowawczym  sprzedany zolłanie Życzący  sobie przeto la­
kowego nabycia, winien będzie wadium w summie 592 zip. 22 l j 2 gr. lako Uziesiaia 
część summy szacunkowey do rąk delegowanego Notaryusza ziozyć. O dalszych zaś 
warunkach maiacy chęć kupienia rzeczony dom każdego czasu w kancellaryi Nota­
ryusza dowiedzieć się może. —  Dan w Krakowie d. 8 Lipna 1812 Roku.

A ndrzey -Eos-sou/m } pisarz Aktow y D ep. Krak,


